
Hr. 9. Niedziela, 12. Maja r. 1912. Rok V.

ZAKOPANE
CZASOPISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM ZAKOPANEGO

Redaguje Komitet. Wychodzi 2 razy ro miesiącu przez cały rok, Redakcya: Willa „Szarotka“

Za redakcyę odpowiedzialny: ro czasie od 1 Hpca do 1 września 4 razy Kantor wymia^^&kiego i sP.

Dr. J. Żychoń. to miesiącu. Wydawca: F. Grużewski.

Prenumerata roczna 8 kor., półroczna 4 kor., kwartalna 2 kor. Zagranicą 5 kor. półrocznie. — Numer pojedyńczy 30 hal. 
W miesiącach Lipcu i Sierpniu prenumerata miesięczna 1‘20 kor.

Zakopane leży na północno-zachodnim stoku Tatr, na przestrzeni 40 km2, w dolinie, zasłoniętej od północy 
rozległem wzgórzem Gubałówką, od wschodu mniejszemi wzgórzami otoczonej, na wysokości z górą 

900 m. n. p. m. (najniższe punkta 837 m., najwyższe 1002 m.).
To położenie powoduje, że Zakopane posiada klimat górski, a zatem zmniejszone ciśnienie atmo­

sferyczne i szybsze parowanie, niską średnią ciepłotę, zwiększone natężenie promieni słonecznych, obfitsze 
opady, małą względną wilgotność, czyli większą suchość powietrza i bardzo mało wiatrów.

Czynniki te hartują organizm i podniecają przemianę materyi, gdyż pod ich wpływem oddech staje się 
szybszym, łaknienie się wzmaga, ciepłota ciała zwykle się obniża, zimno znosi się dobrze, a czynność serca 
staje się szybszą.

Przedewszystkiem zatem wskazanym jest pobyt w Zakopanem w chorobach płucnych; w skłon­
ności do gruźlicy, w jej początkach i dalszych stadyach tej choroby przy przebiegu przewlekłym; w nieżytach 
nosa, gardła, krtani, tchawicy i oskrzeli, dla ozdrowieńców po zapaleniu płuc, opłucnej, po operacyach gruźli­
czych ognisk kostnych i gruczołów chłonnych, i po przebyciu wszelkich chorób ostrych; pozatem nadają się 
do leczenia w Zakopanem wszelkie nerwice, niedomogi nerwowe, czyli neurastenie, choroba Basedowa, choroby 
narządu trawienia, w szczególności ze zboczeniami czynnościowemi, zimnica, choroby krwi, jak bezkrwistość 
i błędnica, choroby przemiany materyi, jak otyłość i t. p.

Źle znoszą klimat Zakopanego chorzy z ostrym przebiegiem gruźlicy, lub ze zmianami gruźliczemi roz- 
ległemi, z powikłaniami gruźliczemi, bardzo wrażliwi, ludzie z wadami serca, ze znacznemi zmianami w układzie 
naczyniowym i znaczną rozedmą płuc.

Pozatem jest Zakopane idealnem miejscem wypoczynku dla zmęczonych pracą, jedynym punktem zbor­
nym dla turystów, doskonałą miejscowością dla pobytu dzieci słabo rozwiniętych.

Wszyscy ci znajdą w Zakopanem, czego szukają, nawzajem sobie nie przeszkadzając i nie szkodząc, 
bo już oddawna uznaną jest rzeczą, że najbezpieczniej i najłatwiej uniknąć choroby w tern miejscu, gdzie się 
ją opanowuje.

Uprasza się PP. Lekarzy o umieszczenie czasopisma w poczekalni.

PRZYBORY bilardowe. 
Bile z kości słoniowej 
i masówki, Kręgielki, 

Kije bilardowe
:: W WIELKIM WYBORZE. ::

KARTY DO GRY, 
DOMINA, SZTONY 

i inne gry kawiarniane i towarzyskie.

z drzewa Lignum Sanctum 
= polecają najtaniej =

: Kraków: 
Linia A-B.

KULE i KRĘGLE
Reim i Ska

Przybory turystyczne.
Perlumy, Mydła, Pudry i Kremy

w największym wyborze.
Artykuły kosmetyczne.
Masażystki pneumatyczne 

do masażu twarzy.

Gracya M laloli 
D0 NADANIA FORMY WĄSOM.
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O regulacyę Zakopanego.
W numerze 196 „Czasu“ z 30-go kwietnia b. r, 

i 196 „Kurjera Lwowskiego“ z 30 kwietnia b. r. uka­
zały się identyczne artykuły o sprawie regulacyi Za­
kopanego, a właściwie o sprawie umieszczenia parku 
w Zakopanem. Nie chcę mierzyć w autora tych arty­
kułów, a raczej tego samego artykułu, bo pragnę usza­
nować jego skromność, nie pozwalającą mu nawet 
podpisać się pod swem dziełem, ale uważam sobie 
za obowiązek sprostować niektóre jego twierdzenia, 
nieprawdziwe moje stanowisko w tej sprawie przed­
stawiające, a oprę się na dokumentach, ale prawdzi­
wych.

Jakie ma znaczenie dla Zakopanego park przy 
stałym jego rozroście, przy niedostatecznej dla uzdro­
wiska ustawie budowlanej, przy zupełnem jej zresztą 
lekceważeniu, to wiedzą wszyscy, co Zakopane znają 
i rozwoju jego pragną.

Już obecnie całe Zakopane nie „jest wspaniałym, 
olbrzymim parkiem“, już obecnie nie „każda willa, 
każdy dom góralski, otoczony jest naturalnym ogro­
dem smreków i modrzewi“, bo ulice Krupówki, Ko­
ścieliska, Kasprusie, Przecznica, Nowotarska i Stara 
Polana są zabudowane już najfatalniej i nie robią wra­
żenia ulic uzdrowiska, ale jakiejś nędznej i brudnej 
mieściny. Urządzenie parku zatem, a przynajmniej za­
chowanie na razie pod ten park kawałka ziemi w środku 
Zakopanego jest koniecznością. To nie „frazes, że Za­
kopane straci znamię uzdrowiska“, jeśli za lat kilka 
ulica Marszałkowska — a z nią i cała Równia Kru­
powa zabuduje się, jak wyżej wymienione ulice — 
i tu nie można pocieszać się, że „postanowiła Rada 
gminna, aby przy tej ulicy wolno było budować tylko 
wille, frontem od ulicy, 20 metrów odległym od ze­
wnętrznego brzegu chodnika, a w 10-cio metrowej 
odległości od sąsiedniej willi“. To nie wystarczy. — 
W myśl tej uchwały mogą przecież stanąć przy ulicy 
Marszałkowskiej bardzo długie i bardzo wysokie domy, 
które jej „willowego charakteru“ nie zapewnią. — 
A jakże zabudują się parcele poza tym szeregiem do­
mów leżące?

Nam, walczącym nie chodzi zatem bezpośrednio 
o tworzenie parku przy ulicy Marszałkowskiej, bo na 
to nie posiadamy obecnie jeszcze dostatecznych fun­
duszów, ale o ratowanie rejonu, wyłączonego od za­
budowania, uchwałą Rady gminnej z dnia 1 paździer­
nika 1904 r., zatwierdzoną przez Wydział powiatowy 
23 sietpnia 1911 r. Ale wróćmy do dokumentów. — 
Ta uchwała gminna nie była przed 17-go lutego b. r. 
ani razu zreasumowaną, a rozliczne projekta utwo­
rzenia parku na innych miejscach Zakopanego nie 
znosiły jej mocy obowiązującej. Co do mnie, to nie 
głosowałem nigdy, jako „lekarz klimatyki“ — „z in­
nymi przyjaciółmi (?) Zakopanego“, aby park założyć 
gdzieindziej.

Uchwała Rady gminnej, postanawiająca założenie 
parku pod Reglami, nie zyskała zatwierdzenia Wy­
działu powiatowego nie z tego powodu, że „Rada 
gminna nie przedstawiła możności sfinansowania pro­
jektu“, ale dlatego, że w obradach i głosowaniu nad 
tą sprawą brali udział radni interesowani, że uchwała 
ta zapadła bez porozumienia się z Komisyą klimaty­
czną i że — zdaniem ówczesnego Wydziału powiato­
wego — park powinien znajdować się koniecznie w sa­
mem środku uzdrowiska. Tak powiada reskrypt Wy­
działu powiatowego z dnia 10 marca 1911 r.

Teraz Wydział powiatowy inaczej się na tę sprawę 
zapatruje — bo w dniu 10 kwietnia b. r. zatwierdził 
uchwałę Rady gminnej, reasumującą ustanowienie 
owego rejonu ochronnego przy ulicy Marszałkowskiej, 
chociaż w obradach tych brali udział interesowani — 
głosowali, a nawet z ich łona wniosek o „reasumcyę“ 
wyszedł, — chociaż Komisya klimatyczna wyraźnie się 
w dniu 29 listopada 1911 r, za utrzymaniem tego re­
jonu oświadczyła, chociaż wiedział, że ta reasumcya 
spowoduje byle jakie zabudowanie tego środka Zako­
panego. Znosząc tę tak ważną dla przyszłości Zako­
panego uchwalę, nie liczył się Wydział powiatowy 
z protestami ogółu, bo przecież i Krajowy Związek 
Turystyczny, i Towarzystwo Tatrzańskie i Krajowy 
Związek Zdrojowisk i Uzdrowisk za koniecznem utrzy­
maniem tego rejonu wyraźnie się oświadczyły; podo­
bną opinię wydało Krakowskie Tow. techniczne i dy­
rektor Maciaszek z Tarnowa i prof. Kubik z Dublan. 
Nie winną tu moja budowa, ale zła wola Wydziału 
powiatowego.

W tak poważnej sprawie nie potrzebował się li­
czyć ani naczelnik gminy, ani tem mniej Wydział po­
wiatowy z moją stajnią. Niepotrzebnie też drobną i pry­
watną sprawę dołącza się do historyi parkowej. Jeżeli 
poruszam w niniejszej odpowiedzi niektóre szczegóły 
tej sprawy, to tylko dlatego, że w artykule, o którym 
mowa, są przedstawione nieprawdziwie.

Moja willa nie stoi przy ul. Marszałkowskiej, ale 
przy ul. Sienkiewicza — budynek stajenny zaś rzeczy­
wiście przez omyłkę stanął 17 metrami w rejonie 
ochronnym. Gdy to jednak komisyjnie zostało stwier­
dzone, złożyłem przecież deklaracyę, że budynek ten 
zburzę i postawię w miejscu — przez komisyę mi 
wskazanem. — Konsens na budowę willi otrzymałem 
24 VIII. 1911 r. a „Dr.-Różecki wniósł prośbę o kon­
sens na budowę murowanej willi przy ul. Marszałko­
wskiej, na terenie projektowanego parku“ znacznie 
wcześniej, gdyż już 19 lipca 1911 r. odbyła się na 
jego parceli komisya budowlana.

Komisya ta wydała orzeczenie, zabraniające tej 
budowy ze względu na obowiązującą uchwałę z 1 X. 
1904 r., a chociaż naczelnik gminy tylko na podsta­
wie orzeczenia komisy! budowlanej może udzielać 
konsensu na budowę, to w tym wypadku postąpił bez­
prawnie i konsens D-rowi Różeckiemu w dniu 31 li­

a

Fabryka kufrów, Przyborów do 
podróży oraz Zakład rymarsko- 

siodlarski
LUDWIK MAKOWSKI
KRAKÓW, ULICA ŚW. TOMASZA 20

FILIA: ULICA FLORYAŃSKA 6.

Największy wybór torebek damskich.
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pca 1911 r. a zatem wcześniej — aniżeli mnie — 
wydał.

Przy komisyi tej nie byłem obecny i żadnego 
protestu w tej sprawie nie wnosiłem, ani nie podpi­
sywałem. Ponieważ w tym czasie budowa mego domu 
nie była jeszcze nawet rozpoczętą, nie mógł naczelnik 
gminy przy wydawaniu konsensu D-rowi Różeckieinu 
„wychodzić z zapatrywania, że na terenie ochronnym 
stoi już szopa i stajnia“.

Jest tu zapewne wiele „zamieszania w uchwałach 
i postanowieniach Rady gminnej i Wydziału powiato­
wego“ ale tem więcej przy tern wyjaśnieniu trzeba 
powodować się prawdą i słusznością.

Sławetnych obrad Rady gminnej z dnia 17 lu­
tego b. r., gdy to właśnie ową reasumcyę uchwały 
ustanawiającej rejon ochronny przy ul. Marszałkow­
skiej postanowiono, nie będę tu przedstawiał, nadmie­
nić jednak muszę, iż postawiłem wówczas wniosek, 
by „Rada gminna, zatrzymując w mocy uchwałę swą 
z 1 X. 1904 r., zatwierdzoną przez Wydział powia­
towy reskryptem z dnia 23 VIII 1911 1. 2567/904, włą­
czyła sprawę umieszczenia parku do ogólnego planu 
regulacyjnego, na sporządzenie którego postanowiła 
w dniu 5 stycznia b. r. rozpisać konkurs“.

Wniosek ten, może racyonalniejszy, jak owa rea- 
sumcya — nie został nawet pod głosowanie poddany. 
A jeżeli Wydział powiatowy myśli obecnie także o roz­
pisanie konkursu na plan regulacyjny dla Zakopanego, 
to powinien się był także z zatwierdzeniem owej rea­
sumującej uchwały wstrzymać i poczekać co powiedzą 
o tej sprawie rzeczoznawcy.

Teraz zajmie się ostatecznem rozstrzygnięciem 
tej zawiłej a przykrej sprawy Wydział krajowy, a wie­
rzymy, że rozpatrzy ją bezstronnie i z pożytkiem dla 
naszego uzdrowiska.

Dr. Józef Żychoń 
Lekarz Stacyi Klimatycznej.

Zakopane, dnia 2 maja 1912 r.

Z Komisyi klimatycznej.
(Hołd prof. Baranowskiemu. — Zamknięcie rachunkowe. — Braki 
w inwentarzu. —■ Lustracya Pogotowia pożarnego. — Regulamin 

dorożkarski. — Protest).

Rzadko odbywają się posiedzenia Komisyi kli­
matycznej, ale pisaliśmy już nie raz na tem miejscu, 
że wobec braku jakiejkolwiek egzekutywy z jej strony, 
uchwały jej najlepsze mają znaczenie w naszych sto­
sunkach tak małe, że zapał do obrad siłą rzeczy musi 
słabnąć. Pozatem nie mogą członkowie jej nic sobie 
wyrzucać. Opierając się na (nieodpowiednim zresztą) 
statucie, robią oni wszystko i dokładają wszelkich 
starań, „by uzdrowisko znikąd nie poniosło szkody“, 
ale mimo tych starań, ponosi to uzdrowisko rozliczne 
szkody, a rady na to nie ma.

Zmiana statutu gotowa. Komitet do tej czynności 
wybrany, oznajmił na ostatniem posiedzeniu Komisyi, 
że pracę ukończył i projekt zmienionego statutu na 
najbliższem jej posiedzeniu przedstawi, ale przecież 
wiemy, że i ten nowy statut, chociażby najodpowie­
dniejszy, naszych smutnych stosunków na lepsze nie 
zmieni.

Mimo wszystko, iść naprzód trzeba. Żadnej spo­
sobności nie wolno pominąć członkom Komisyi, od 
żadnego obowiązku się uchylić, przy każdej sposo­
bności natomiast zaznaczać powinni swoje rzetelne 
stanowisko, że pragną oni tylko dobra uzdrowiska. 
Niechże w tych opłakanych stosunkach będzie im 
bodźcem i pociechą (to przekonanie), że spełnili su­
miennie i uczciwie wzięty na stebie obowiązek.

Niech patrzą na tych zasłużonych, co nieraz po 
cierniach stąpać musieli, a przecież szli naprzód, i dzisiaj 
owoce swej pracy z przyjemnością oglądają.

Pod tem hasłem rozpoczęła swe obrady Komisya 
klimatyczna w dniu 26 kwietnia, bo przed porządkiem 
dziennym złożyła hołd prof, drowi Ignacemu Bara­
nowskiemu, tak bardzo około rozwoju naszego uzdro­
wiska zasłużonemu. Wobec pięćdziesięcioletniego jubi­
leuszu jego pracy naukowej i społecznej, uchwalono 
wysłać do Jubilata następującą depeszę: Na dzisiejszem 
posiedzeniu Komisyi klimatycznej wniosek Żychonia 
i Dłuskiego przyjęty przez aklamacyę, złożenia hołdu 
Czcigodnemu Jubilatowi, jednemu z twórców Zakopa­
nego. Matusiński, ksiądz Kaszelewski, Zgleczewski, 
Sieczka, Tchorzewski, Staszczyk, Roj, Źaruski, Dłuski 
i Żychoń.

Po tym wstępie i złożeniu krótkiego sprawozdania 
z czynności, przedłożył przewodniczący „zamknięcie 
rachunkowe“ za rok 1911 — rozezłane w odpisach 
wszystkim członkom na trzy dni przed posiedzeniem. 
Zapewne z tego powodu dyskusya szersza nad niem 
się nie rozwinęła. Zamknięcie to podamy w jednym 
z najbliższych numerów.

Przy przeglądaniu jednak spisu inwentarza, zwró­
cono uwagę na braki spowodowane zabraniem kilku 
przedmiotów, będącycych własnością Komisyi klima­
tycznej, przez p. M. Kotońską. Ta dziwaczna sprawa 
nie została jeszcze załatwioną. Przy pospiesznem odda­
waniu p. Kotońskiej domu, który Rada gminna kupić 
na swą własność uchwaliła, a w którym poprzednio 
urząd gminny się mieścił, oddał p. Wojciech Krze­
ptowski, sekretarz gminny nieprawnie także szafę do 
desinfekcyi i szopę na przechowanie wozu, służącego 
do przewożenia chorych zakaźnych, a zatem przedmioty, 
które były i są niezaprzeczoną własnością Komisyi 
klimatycznej, a podówczas przy budynku gminnym się 
znajdowały. Mimo kilkrotnych upomnień, rzeczy tych 
dotychczas Komisyi klimatycznej nie zwrócono. Wobec 
stwierdzonego, przy obecnem zamknięciu rachunkowem 
braku, polecono przewodniczącemu, by odebraniem 
tych przedmiotów jaknajrychlej się zajął, wybór zaś 

W ZAKOPANE. Ulica Krupówki 42, (vis â vis fryzyera p. A. Borowskiego). “WW

KANTOR WYMIANY I DOM KOMISOWY
istniejące od roku 1899 — pod firmą

A. MODLIŃSKI I SPÓŁKA.
Kupuje i sprzedaje waluty zagraniczne i papiery wartościowe.— Kupuje czeki i przekazy na inne domy 
bankowe. — Sprzedaje losy państwowe na raty. — Pośredniczy w kupnie i sprzedaży domów i terenów. — 
Wyrabia pożyczki hipoteczne, wizę paszportów, legalizacyę dokumentów. — Przyjmuje prenumeratę 

^====== pism i ogłoszenia. ===== ' ‘
Udziela się bezpłatnie wszekich informacyi w sprawach dotyczących Zakopanego i innych.
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drogi i sposobu tego odbioru uznaniu jego pozosta­
wiono.

Przyjęto następnie z uznaniem do wiadomości, 
że członek Komisyi, p. Maryan Zaruski, w chęci po­
prawy naszych stosunków pożarnych, odbył kurs pra­
ktyczny w Krakowie, a z jego ukończenia przedstawił 
chlubne świadectwo. Tę ważną dla nas wiedzę fachową 
wiedzą uchwalono wyzyskać i korzystając z posta­
wionego warunku przy uchwalaniu subwencyi na or- 
ganizacyę pogotowia gminnego, oddano jego lustracyę 
panu Zaruskiemu z tern, że od jego opinii wypłacenie 
tej subwencyi będzie zależało. Komisya więcej zrobić 
nie mogła, obowiązkiem Zwierzchności gminnej obecnie 
pozyskać p. Zaruskiego dla organizacyi pogotowia 
i sposobności tej pominąć nie powinna.

Ponieważ, jak to już w poprzednim numerze na­
szego czasopisma donosiliśmy, nowa taryfa dorożkarska 
została przez namiestnictwo zatwierdzoną, postanowiono 
w porozumieniu z gminą wygotować odpowiedni i do 
obecnych warunków dostosowany, regulamin fiakierski, 
aby. już na sezon nadchodzący mógł być w użycie 
wprowadzonym.

Na zakończenie jeszcze słówko o Wydziale po­
wiatowym.

Nie licząc się z opinią Komisyi klimatycznej, 
Tow. tatrżańskiego, Kraj. Związku turystycznego i Kraj. 
Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk nie licząc się z intere­
sami Zakopanego, opinią, ze słusznością i ze zdaniem 
własnem, niedawno głośno wypowiadanem, odrzucił 
rekurs, wniesiony przeciw uchwale gminnej, reasumu­
jącej rejon ochronny przy ul. Marszałkowskiej.

Nie wchodząc w motywa, jakie Wydziałem po­
wiatowym mogły w tern dziwacznem postąpieniu kie­
rować, uchwalono bronić rejonu ochronnego i upo­
ważniono przewodniczącego do wniesienia w tej sprawie 
protestu do Władz wyższych, które chyba rzeteleniejsze 
zrozumienie potrzeb uzdrowiska w tej ważnej sprawie 
okażą.

JERZY ŻUŁAWSKI.

Legienda Tatr.
Rzecz o podhalańskich powieściach Tetmajera.

(Ciąg dalszy).

Powieść, która dotąd powoli wzrastała, z nawpół 
historycznych opowiadań, z rodzajowych obrazów, 
z epizodów rozmaitych przechodząc w wielką legendę 
o bohaterze bajecznym Podhala, spada teraz bystro 
jak potok górski ku końcowi. Już tylko ostatnie słowo 
należy dopowiedzieć, po wielkim czynie dać Janosi­
kowi jak złotą na głowę koronę — wielką śmierć.

Wspomniał hetman zbójecki o Weronce z Rab- 
sziku, którą przed dziesięciu laty w jedną pachnącą 
letnią noc był zalubił — i zdawszy nazajutrz dowódz­

two nad chłopstwem swem staremu Sablikowi, poszedł 
przypomnieć się jej pamięci. — Cudny, krótki opis 
spotkania i wędrówki w przedporannym brzasku ku 
kamienistemu grobowi Janosikowego syna, o którego 
istnieniu on nawet nie wiedział... I ta rozmowa nie­
zrównana, w której Janosik wyznaje Weronce kim jest, 
a ona z lękiem i podziwem na niego patrząca, słu­
chając, że iść musi na wojnę rozpoczętą „z panami, 
z biskupem, cesarzem“, szepce za nim zmartwiałemi 
ustami: Zginiesz...

Nie bawił Janosik długo; z powrotem natknął 
się na trzech swoich towarzyszy, którzy mu powie­
dzieli, że wojny już nie będzie. Pod jego nieobecność 
wojska cesarskie z armatami nadciągnęły pod Hradek, 
a Sablik stary, widząc ogromną przewagę i niemożli­
wość oporu, uciekł po krótkiej bitwie wraz z chłopa­
mi, objuczonymi łupem wszelakim. Skończyło się Ja- 
nosikowe panowanie.

Pocieszają go towarzisia wierni, Gadeja, Mateja 
i Mocarny Stopkowie. że zdziałał co mógł i nikt go 
ostatecznie przeklinać nie będzie, zwłaszcza, że chło­
pów niewielu zginęło, a ci co uszli, dobra zdoby­
cznego moc do domów przyniosą, ale Janosik ich nie 
słucha. Wyszedłszy nieco ku górze ponad lasy, każę 
z kosodrzewiny ułożyć stos i podpalić go. Sam wstę­
puje nań w pełnej zbroi zbójnickiego hetmana.

„Hłopy! wyście myśleli, że mnie kie pobijewto? 
Jedna śmierzć, haj, ale więcyl na calućkim świecie 
nik... Jaby sie mioł dó domu wrócić, cobyk sie po- 
miendzy ludzi hańbił iść, coby mi baby do ocu ska­
kały ze zębami: a kiez pudziemy do Luptowa sie­
dzieć? O mnie by sie cysorz przekwalać mioł, ize ja 
przed nim uciók? Ja, Janosik Nędza Litmanowski, 
hetman zbójecki, co o mnie po syćkich dziedzinak na 
sto mil w koło hyr seł? Jaby zyć miał, kiejek nie do­
konał, na co jek sie zebroł? Kiejek nie zrobił, cok 
namyśloł i przyrzók? U mnie jedno słowo, tak jako 
pierun. Kie grzmi, to grzmi. Bydźcie zdrowi. Skoda, 
co Sablika nima, bo by mi zagrał. Na ostatek...“

„Ostatnie słowa już z dymu i żaru wyrzucił...“ 
(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWOZDANIE
z czynności Towarzystwa Tatrzańskiego

za czas od 1 marca 1911 do 15 marca 1912.

(Ciąg dalszy).

Kwestya utrzymywania dalszego stacyi meteoro­
logicznych Tow. Tatrz., poruszona pismem Centralnego 
Zakładu Meteorologicznego we Wiedniu z 15 grudnia 
1911 r., proponującego nam objęcie tychże stacyi 
w swój zarząd, a będąca w związku z ewentualnem 
opracowaniem naukowem materyału obserwacyjnego, 
czem zajmował się przez wiele lat ś. p. prof. Świerz, 
będzie w najbliższym czasie załatwioną w porozumie-

T~> 1K T FILIE: w Krakowie, Grand Hotel
1 1 Af we Lwowie, ul. Kochanowskiego 4 JŁ

Oddział dla samochodów:
SAMOCHODY LUKSUSOWE,

„ OSOBOWE,
CIĘŻAROWE,

OMNIBUSY i t. d. i t. d.

Oddział dla motorów stałych:
dla celów przemysł, i urządzeń światła.

Motory ssąco-gazowe DieselFa. □ Urządzenia kinematogr.
Rynek gł. 43, w Krakowie.
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niu z Sekcyą meteorologiczną Komisyi fizyograficznej 
Akademii Umiejętności w Krakowie.

Sprawa polepszenia stałego połączenia kolejo­
wego Krakowa z Zakopanem, która oczekuje od tak 
dawna pomyślnego załatwienia, po ustąpieniu J. Ekscell. 
ministra kolei dr. Głąbińskiego, znowu niestety utknęła 
i wszelkie starania robione w tym kierunku nie od­
niosły dotąd pożądanego skutku.

Instytucya delegatów rozwija się nader pomyśl­
nie w dalszym ciągu i naszym delegatom zawdzię­
czamy bardzo wydatną pomoc finansową, obok popar­
cia moralnego w szerokich kołach naszego społeczeń­
stwa. Wogóle wpłynęło za pośrednictwem delegatów 
w r. 1911 z rocznych wkładek członków 5.300 kor.,— 
najwyższa cyfra osiągnięta w ostatnich latach. Poza 
dawnymi delegatami, pośród których prof. T. Dyduch 
w Tarnowie, i p. Rzewnicki w Warszawie rozwijają 
wyjątkowo gorliwą akcyę, pozyskaliśmy w r. 1911 jako 
nowych delegatów pp. dr. Borowczyka w Nowym Są­
czu, dr. Wilczyńskiego Henryka w Zakopanem, panią 
Sypniewską w Skóraszewicach w Ks. Poznańskiem i p. 
Kryczkowskiego Eugeniusza w Brzustowej w gub. Ra­
domskiej.

Wszystkim tym naszym delegatom na całym ob­
szarze Polski składamy jak najgorętsze i najszczersze 
podziękowanie, mając nadzieję, że i w innych jeszcze 
nieobsadzonych miastach Galicyi znajdą się chętni 
członkowie Tow. Tatrz., którzyby chcieli podjąć się 
obowiązków delegatów, tak bardzo pożądanych w nie- 
jednem jeszcze miejscu. Z obowiązków delegatów zre­
zygnowały pani Kowalska Klot, i Hrabina Mycielska 
Marya, którym za długoletuią funkcyę Tow. Tatrz. do 
szczególnej poczuwa się wdzięczności.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiadomości bieżące.
Otrzymaliśmy następujący komunikat:
Szanowny Panie Redaktorze!
Niniejszem pozwalam sobie prosić najuprzejmiej 

Sz. P. Redaktora o łaskawe zamieszczenie na łamach 
Swego poczytnego Pisma poniższego oświadczenia:

Wobec krążących pogłosek i licznych zapytań, 
czuję się w obowiązku podania do wiadomości, iż 
w sezonie letnim tego roku żadnej imprezy artysty- 
czej z operetką poznańską na Galicyę nie organizuję. 
Wszystkie zatem towarzystwa teatralne, działające obe­
cnie na prowincyi galicyjskiej bądźto pod firmą teatru 
poznańskiego, bądź też inną, tworzą zespoły oddzielne, 
z którymi nie łączą mnie żadne stosunki.

Racz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze wyrazy 
należnego szacunku i poważania.

Andrzej Lelewi.cz
Dyrektor teatru polskiego w Poznaniu.

Z Krajowego Związku Turystycznego. Na po- 
siedzoniu komisyi kolejowej Krajowego Związku Tu­
rystycznego, onegdaj odbytem, powzięto uchwały co 
do projektowanego zaprowadzenia w Galicyi „Kana­
dyjskich wagonów widokowych“. Krajowy Związek 
Turystyczny wniósł już przed pewnym czasem memo- 
ryał do Ministerstwa kolejowego o wprowadzenie tych 

| wagonów, obecnie zaś komisya zastanawiała się, na 
jakich przestrzeniach mają one kursować. Przede- 
wszystkiem uznano potrzebę wprowadzenia tych wa­
gonów w Galicyi na linii Wiedeń-Kraków-Zakopane 
i Kraków-Krynica.

Komisya uchwaliła zwrócić się do Ministerstwa 
kolejowego i Dyrekcyi kolei państwowych z żądaniem 
ulepszenia połączeń kolejowych z Zakopanego i linii 
transwersalnej z Krynicą i Krakowem, zaznaczając, że 
rozkład jazdy na szlaku Chabówka-Nowy Sącz nie 
odpowiada zupełnie ani potrzebom lokalnym, ani celom 

j ruchu turystycznego. Pod tym względem Krajowy 
Związek turystyczny żąda 1) by pociąg Nr 1214 prze­
dłużyć z Nowego Sącza do Chabówki, przez co zyska 
się połączenie od Orłowa (Krynicy) i bezpośrednie 

I połączenie z Tarnowa z linią transwersalną i Zakopa­
nem, 2) by pociąg wychodzący z Nowego Sącza o go­
dzinie 9 rano, wychodził o 3’/2 godziny później, by 
w ten sposób zyskał połączenie Orłowa-Krynicy z linią 
transwersalną ku Chabówce, a także połączenie Tar­
nowa z temi miejscowościami, 3) by pociąg Nr 1219 
idący do Chabówki przedłużyć do Nowego Sącza, dla 
połączenia z pociągiem 617 i uzyskać w ten sposób 
połączenie z Zakopanem i z linią transwersalną do 
Tarnowa względnie Krakowa.

Zmiana Inspektora uzdrowiska. Przed dwoma 
właśnie laty, przy przeniesieniu poprzedniego Inspektora 
p. Władysława Janowicza, wysłała Komisya depeszę 
do Namiestnictwa z prośbą o zatrzymanie go chociaż 
jeszcze przez sezon letni, a to z tego powodu, że 
urzędnik nowy, nie obeznany z miejscowymi warun­
kami i stosunkami, mimo najlepszych chęci, w peł­
nym, letnim sezonie, może sobie nie dać rady. Mimo 
tej prośby, która zresztą pozostała bez odpowiedzi, 
p. janowicza przeniesiono, a na jego miejsce przy­
szedł p. Stanisław Matusiński. Obecnie i on został 
przeniesiony, a miejsce jego obejmuje p. Stefan Grab- 
czyński. Powtarzamy to samo, cośmy przed dwoma 
laty przy zmianie inspektora powiedzieli, że czas przed- 
sezonowy jest dla zmian takich nieodpowiedni. Go­
spodarcze interesa uzdrowiska wymagają wogóle wię­
kszej ciągłości i częste zmiany w osobach inspekto­
rów szkodę uzdrowisku przynoszą, ale zmiana ta przed 
samym sezonem jest jeszcze gorszą i naraża te inte­
resa na dotkliwe straty.

Lista gości, którzy bawili względnie bawią w Za­
kopanem od 1 stycznia wynosi 2934, t. j. 442 osób wię­
cej niż w zeszłym roku o tej samej porze.

Ty,k0 8.00 I
kosztuje samochód LAURISf & KŁEMENT» 12/14 HP. 4 cylindr, 4 szybkości 
w przód i jedna w tył, koła 760/90, 4 siedzeń, dach, 3 latarnie, generator, trąba z wężem, 
blacha ochronna między stopniami. Inne typy: 18, 20 25, 25/32, 40 45 HP. — poleca: 

luli fniiai tmi .jur-1'1"
Tamże Skład wszelkich przyborów. — Stock Semperit. — Kupna okazyjne. — Wynajem samochodów.

Lelewi.cz
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Pociągi kolejowe będziemy mieli nareszcie le­
psze. Nowy rozkład jazdy zapowiada znaczne zmiany 
na sezon zimowy. Pociąg ranny będzie wychodził stąd 
o godzinie 8-15, a zatem będzie miał w Krakowie po­
łączenie między 2 a 3 popołudniu do Lwowa i do 
Wiednia. Pociąg odchodzący stąd obecnie tylko w nie­
dzielę względnie w ostatni dzień świąt o godzinie 10 
wieczorem, będzie przemienionym na pociąg codzienny.

Pociąg warszawski będzie przychodził do Krakowa 
wcześniej, mianowicie o godz. 8’48 rano, a zatem bę­
dzie miał połączenie stałe do Zakopanego. Przy nim 
będzie kursował wagon I i 11 klasy wprost z Warszawy 
do Zakopanego idący.

Codziennie też będzie wychodził z Krakowa po­
ciąg o godz. 3 45 popołudniu a tu będzie stawał przed 
sama godz. 10 wieczorem. Chociaż pociąg ten przy­
chodzi tu zbyt późno, to jednak lepszy taki — jak 
żaden. Z czasem może zdecyduje się Zarząd kolejowy 
pociąg ten wcześniej wysłać z Krakowa, tak, by tutaj 
przychodził najpóźniej o godz. 9 wieczorem.

Delegatem Krajowego Związku Zdrojowisk 
i Uzdrowisk na Zakopane został zamianowany na 
posiedzeniu Wydziału Związku, w dniu 2ó kwietnia b. r. 
odbytem, Dr Józef Żychoń, lekarz Stacyi klimatycznej.

Obchód 121 rocznicy ogłoszenia Konstytucyi 
w Polsce odbył się uroczyście w Zakopanem w nie­
dzielę dnia 5 maja. Uroczystość ta rozpoczęła się rano 
pobudką i salwami moździerzowemi, następnie o go­
dzinie 9 rano w parafialnym kościele zostało odpra­
wione solenne nabożeństwo wraz z okolicznościowem 
kazaniem, poczem liczna publiczność pod przewo­
dnictwem członków miejscowych towarzystw ze sztan­

darami odbyła pochód po udekorowanych ulicach Za­
kopanego, na których przy rozstawionych stolikach 
uproszone panie zbierały dobrowolne datki na ko­
rzyść T. S. L.

O godz. 4 odbył się w sali „Sokoła“ wiec, zwo­
łany przez miejscowe Koło T. S. L. w sprawie upań­
stwowienia średnich szkół kresowych, utrzymywanych 
przez T. S. L. Wiecowi, który wskutek zdaje się nie­
zrozumienia głębszego znaczenia wieców podobnych, 
odbywanych obecnie na obszarze całej Galicyi, odbył 
się w obecności bardzo szczupłej garstki słuchaczy, 
przewodniczył prof. J. Turek, sekretarzował p. E. Nie- 
brój. Po referacie p. Dra J. Żuławskiego, omawiają­
cego trudne położenie finansowe T. S. L. i nasze 
prawa do żądania upaństwowienia gimnazyum i semi- 
naryum w Białej, przyjęto jednogłośnie rezolucyę przed­
stawioną z poprawką p. Niebroja, by żądać tego sa­
mego odnośnie i do gimnazyum w Orłowie na Śląsku 
Cieszyńskim.

Wieczorem amatorskie dramatyczne kółko Tow. 
i gimn. „Sokół“ odegrało patryotyczną sztukę „Kościu­

szko pod Racławicami“.

NADESŁANE.

Do wydzierżawienia zaraz

Pensyonal złożony z 17 pokoi.
Wiadomość w kantorze A. Modlińskiego.

——2
Spostrzeżenia meteorologiczne Stacyi Meteor. Sekcyi Przyrodniczej Tow. Tatrz.

za kwiecień 1912.
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g. 7 r. g. 2pp. g. 9 w. maxim. minim. g. 7 r. g.2pp. g. 9 W. g. 7 r. 9-2 pp. g. 9 w. g. 7 r. g.2pp. g. 9 w. £ -

1 678.1 5.8 8.8 7.41 9.5 -7.4 48 56 73 6 9 10 Ss s7 S4 9.5
1
'Deszcz

g. m.
3.20 33.5 Wiatr halny

2 78.2 4.2 1.0 —1.0. 8.6 — 1.0 97 93 98 10 10 10 W2 Si O 39.7 D. Śn.
3 88.6 —4.4 —5.4 —44 -0.5 —5.9 76 77 73 10 10 10 N, NW, O 4.0 Śnieg

. 4 94.2 -6.2 —0.6 -5.8 0.8 -7.4 82 84 66 9 1 0 O W, SWj 9.10 44.0
5 86.6 0.0 5.1 3.8 6.3 —6.5 80 75 84 10 10 10 W, Wa W4 7.8 Śn. D.
6 82.7 4.7 6.5 7.4 7.4 3.2 91 89 89 10 10 10 Wa W2 W4 40.1 Deszcz
7 84.4 0.9 2.8 —0.8 8.0 -1.2 87 84 84 10 9 10 Wa W4 W2 4.2 Śnieg 1.55 32.1
8 85.1 —2.1 7.0 2.4 8.1 -3.6 75 33 76 0 7 2 Wi W2 O 7.15 37.8
9 74.9 11.6 9.9 •1.5 12.6 1.5 42 45 91 0 10 10 SW4 w:, W, 8.5 D. .Śn, 6,— 40.3

10 77.0 -1.6 —1.8 —2.9 2.0 -3.2 74 74 79 10 10 7 NE, N2 0 0.4 Śnieg
11 79.8 —2.4 —2.8 -6.2 1.2 -6.2 69 62 78 7 9 4 W, NWa Wj 3.9 Śnieg 3,— 33.4
12 85.1 —6.2 -2.4 —4.4 2.8 —9.5 59 75 73 1 10 5 W, NWa Wi 4 1 Śnieg 3.05 28.0
13 92.7 -5.4 —5.0 —9.4 —3.3 — 9.4 74 72 73 10 9 1 O NWa O 3.2 Śnieg 1.35 38.2
14 91.3 -4 3 4.0 0.4 5.3 -13.7 71 55 74 9 4 9 wt Wa W, 4,- 49.7
15 92.2 —0.6 —0.3 -3.2 1.5 —3.2 86 86 67 10 10 8 E„ Ei O 0.1 Śnieg
16 93.9 3.3 4.7 0.0 5.1 —8.5 67 60 78 0 1 1 O Ea El 11.45 40.0
17 95.0 —0.5 6.8 —0.8 82 —5.1 70 55 84 0 0 0 O E? O 12,- 43.3
18 93.3 2.4 8.8 3.21 9.1 —3.0 68 37 77 5 7 3 O NEt S, 5,- 38.8
19 92.1 20 8.1 4.11' 9.7 0.0 85 48 72 7 9 10 O SWi O 0.4 Deszcz 3.20 39.2 •
20 93.2 4.6 8.3 3 8’ 9.5 —1.3 72 52 96 2 9 8 O E2 SE, 2.0 Deszcz 3.05 42.3
21 95.6 2.4 6.6 3.8 8.0 -1.1 92 62 71 10 9 6 O Ea E. 3,— 34.0
22 94.5 4.2 5.8 2.4 7.3 1.0 79 78 92 8 7 10 O Ei O 11.8 Krupy D. 2,- 32.8
23 95.5 3.4 6.8 I.O! 8.3 0.5 84 67 91 8 8 0 Er E O 0.1 Szron 5.— 38.8
24 94.4 1.8 9.6 2.2'| 11.4 —3.2 84 37 78 0 5 6 O E. SE, 7.40 40.9
25 89 8 2.3 9.4 5.0 11.6 — 1.0 85 27 77 9 6 9 Ei Ei W, 0.2 Deszcz 6.05 42.1
26 87,3 2.1 5.6 —1.1 7.1 — 1.1 85 53 77 8 9 1 N, NEi Si 2.30 30.0
27 85.4 27 11.7 9.5! 12.4 —4.3 43 40 53 0 5 10 O SWa SW2 0.8 Deszcz 9.35 40.8 Wiatr halny
28 82.5 6.8 13.6 7.6 14.5 4.2 81 44 78 9 8 9 O SE, O 0.2 Deszcz 1.55 37 8
29 82.2 5.8 3.9 1.1 8.0 1.0 90 96 91 10 10 10 N. Ei NE, 4.1 D. Śn.
30 86.9 0.9 2.7 0.2| 36 0.0 88 50 59 10 7 9 E, NE2 O 2.15 31.0
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Borzemska Leopoldyna
Broniewski Alfred 
Buckspan Schmarye

Zbaraż
Lwów
Nowy Sącz

Sienkiewicza 21 
Z. Dra Chramca 
Nowotorska 10

MAGAZYN FUTER r- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
Zakład wodoleczniczy

Kraków, Plac Szczepański Nr. 2 

poleca futra w wielkim wyborze 
PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA.
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TOW. AKC.

ZAKOPANE — ULICA KOŚCIELISKA Nr. 58.

WILIA „ORLA“
do wynajęcia w całości lub pokoi; 5,3,1 z kuchnią.

Pokoje słoneczne zaopatrzone na zimę, werandy oszklone, 
Korytarze ogrzewane, kanalizacya, wodociąg, wozownia. 

Właściciel: Wojciech Krzeptowski.

USTA GOŚCI
od dnia 23 kwietnia do 5 maja 1912 roku.

Agid Adolf
Banaś Piotr
Bernhang Binia i Blimcia
Bielaków Mikołaj
Bóhm Włodzimierz
Brodzki Konstanty z żoną 
Botor Paweł
Borsówna Gizela

Lwów H. M. Oko
Kraków H. Karpowicza
Tymbark Nowotarska 10
Lwów Jerzewo
Wiedeń H. Karpowicza
Warszawa Kasprusie 48
Katowice Nowotarska 10
Podgórze Niećzuja

otwarty cały rok.
Pracownia lekarska wyposażona we wszyst­
kie przyrządy do leczenia fizykalno-elek- 

trycznego.
Sala gimnastyczna systemu Zandera. — 
Gimnastyka na wolnem powietrzu i ką­
piele powietrzne. — Kąpiele borowino­
we, elektryczne, gazowe i solankowe. 
Masaż. — Elektryzacya. — Obszerna 

leżalnia.
Dr Chramiec ordynuje od 8 do 11-tej.

Łazienki dla dochodzących
otwarte od 8-ej rano do 6-ej wieczór.

_______________________________
Cielińska Katarzyna Lwów Marya
Decowska Stanisława z bratem Przemyśl Olcza
Drzewiecka Marya Kijany Zacisze

KRAKÓW. — ULICA ZYBLIKIEWICZ A L. 9. — TELEFON Nr. 1396.
MECHANOLECZNICZY i ORTOPEDYCZNY

ZAKŁAD ZANDEROWSK1
Lecznica Chirurgiczno-Ortopedyczna.

Oryginalne aparaty Dra Zandera. — Gimnastyka ortopedyczna. — Leczenie gorącem powietrzem. — Mięsienie i elektryzo­
wanie. — Własna pracownia gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklinowych.

flimrut RnOntnOnU Prześwietlań i fotografii w celach rozpoznaw- lllcbninnn • Garby, skrzywienia kręgosłupa i kończyn, cho- 
npulul nUblliy<!llu czych chorób wewnętrznych i chirurgicznych. — UliliuŁulllu . roby stawów i kości, gościec i dna, otyłość cho­
roby (bezsenność, ból głowy), błędnica, choroby serca i naczyń krwionośnych, dusznica, chroń, nieżyt płuc, niedowład kiszek itp. 
Zakład otwarty przez cały rok od 9--1 i od 4—6 i prowadzony tylko przez lekarzy. Dr Alf. Merz. Dr M. Staszewski. Dr Z. Wachtel.

ZAKOPANE.

ul. Krupówki
Pensyonaf Bogdaniowej

(przeniesiony z wiili „Pepity“).

Dom oddalony o 200 m. od ulicy (brak kurzu), wśród dużego 
ogrodu, z wspaniałym widokiem na całe pasmo Tatr.

Willa urządzona z komfortem, wedle wymogów bygienicznych — 
świeżo odnowiona i zaopatrzona na zimę. Wystawa pokoi 
słoneczna. Werandy, balkony. Kurytarze opalane. Łazienka.

Kuchnia wykwintna.

Ceny en pension 7—11 koron na dobę.



8 ZAKOPANE Nr. &.

Kraków, tylko Floryańska 1. 10 (naprzeciw apteki Wiśniewskiego).
NOWO OTWARTY NOWO OTWARTY

pod firmą

Au Bonheur des dames
[51
Dzinger Joahim
Dursa Jan 
Feinchel Maurycy
Friess Paweł
Gaydzicz Anna

. Gassner Józef z synem 
Gacki-Komar Stanisław 
Geller Józef 
Gostyński Tadeusz 
Heryng Juliusz
Heck Anna 
Hoffmann Eugeniusz 
Hlovat Dr. Oktaw 
Homplewicz Michał

Podgórze
Wiedeń 
Kraków 
Wiedeń 
Kraków 
Czorsztyn 
Uładówka 
Nowy Sącz 
Lwów 
Lipsk 
Zbaraż 
Krosno

Lwów
»

Nowotarska 10 
H. Karpowicza 
Nowotarska

» 
Nowotarska 
Nowotarska 
Marya 
Nowotarska 
Ogrodowa 4 
Warszawianka 
Sienkiewicza 21 
Szałas
Z. Dra Chramca 
Staszeczkówka

10

29
10

10

[H

Wyłącznie oryginalne modele.
Już nadeszły na sezon wiosenny 
płaszcze angielskie w najnowszych 

odcieniach.
KOSTYUMY ANGIELSKIE

w najświeższych materyałach.
Płaszcze jedwabne, etaminowe, żakiety czarne 

i kolorowe.
Kostyumy na jedwabiu po K 38.

Ceny senzacyjnie niskie.

Maszatowski Kazimierz z żoną 
Mende Jaunary
Miączyński Mieczysław z żoną
Miaskowska Emilia
Ochabowa Julia z synem 
Osobowa Antonina
Przeorska Marya
Piekarska Zofia
Rachwald Zygmunt

Rostafińska Marya z córką 
Rykowski Dr. Władysław 
Sarnowicz Regina i Janina 
Skibniewski Wacław

a
Piotrków Przecznica 23 
Ks. Poznańskie Czajmy Staw 
Lwów
Winnica
Tarnów
Zborów
Lwów
Kraków
Warszawa

Kraków
Żyrardów 
Kalisz 
Andrejkowce

H. Turystów 
Tatry 
do Szyman. 1292 
Nieczuja 
Marya 
Anielówka 
u Kotelnickiego 

za młynem
Z. Dra Chramca

» 
Lubień 
Janina

r
„AUTO-PALAIS“

W. Ripper w Krakowie, przy placu Szczepańskim 1. 2. Telf. nr. 460 
trzyma na składzie wielki wybór przyborów automobilowych, stok pneumatyków, przyborów do sportów 

zimowych i letnich, jak hokeja, tennisu, piłki nożnej etc. etc. z
Wyłączne zastępstwo automobilów austr. firmy: Puch w Gracu 

„GARAGE“
na 40 wozów z warsztatami reperacyjnymi zaopatrzony najnowszemi maszynami precyzyjnemi, skład 

benzyny i oliwy, przy ul. Smoleńskiej 1. 31. Nr. telefonu <07.

c

iniarski Tadeusz 
lkladal Wiktor
Jaworski Stefan
Jakubik Franciszek
Kwaśnicki Adam
Klein Edward
Książek Stanisław z rodziną
Koźmiński Józef
Kochański Leon
Kostecka Amelia z dziećmi 
Kryska ks. Józef
Landau Matylda z dzieckiem 
Lewandowski ks. Lesław 
Lilienthal Jakób

Lublin
Kraków
Dublany 
Brzuchowice 
Kraków
Lublin 
Kraków

Lwów 
Zawiercie 
Kraków 
Podgórze 
Kraków

Ogrodowa 4
H. Karpowicza
Tatry
H. M. Oko
Z. Dra Chramca 
Pomoc Bratnia 
H. Karpowicza

W
Pomoc Bratnia 
Klaszt. SS. Serc. 
H. Kuliga 
Nowotarska 10 
H. Kuliga 
Nowotarska 10

Słomiński ks. Kasper 
Szymański ks. Walery
Thorn Maurycy
Truszyński ks. Kazimierz 
Wasiewicz Zygmunt 
Waśkowski Piotr 
Wrzak Zygmunt z żoną 
Warzycka Janina 
Wodniecki Dr. Józef 
Woźniakowski Marcyan. 
Zajchowski Franciszek z żoną Lwów

Okocim 
Kraków

Kraków 
Wilno 
Jarosław 
Ameryka 
Nowy Targ 
Kraków 
Okocim 
Kraków 
Tarnów 
Biórków

Największa w Austro-Węgrzech

Zborowska Mira 
Zubrzycki Władysław 
Zubrzycka Anna

H. Kuliga
H. M. Oko
Pomoc Bratnia
Z. Dra Chramca 
Nowotarska 14

■ H. Kuliga
H. Morskie Oko 
Łukaszówka 7
Z. Dra Chramca

Szałas
H. Morskie Oko
H. Karpowicza

»

3
3
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C. k. Urzędy i Instytucye publiczne.
Uzdrowiskiem zarządza Komisya klimatyczna, która rządzi 

się swoim statutem. W skład jej wchodzą: 3 delegatów Namiestni­
ctwa, 3 Wydziału Krajowego, naczelnik Gminy Zakopane, 2 dele­
gatów Rady gminnej Zakopane, 2 delegatów lekarzy praktykują­
cych w Zakopanem względnie posiadających tutaj konc. Zakłady le­
cznicze, 1 Tow. Tatrzańskiego, 1 lekarz Stacyi klimat., 1 delegat gości.

Przewodniczącym Komisyi klimatycznej jest delegat Namie­
stnictwa, który jest jednocześnie c. k. Inspektorem uzdrowiska.

Biuro Komisyi klimatycznej, w którem mieści się jedno­
cześnie biuro meldunkowe i informacyjne, jest otwarte od godzi 
9—12 przed poi. i od 4—6 popoł. (ul. Krupówki, róg Marszałkowskiej).

C. k. Inspektor Stacyi klimatycznej i przewodniczący 
Komiśyi klimatycznej przyjmuje strony od 11—12 i od 5—6 
w biurze Komisyi klimatycznej.

Lekarz Stacyi klimatycznej urzęduje w biurze Komisyi 
od 11—12.

Sezon kuracyjny trwa cały rok t. j. od 1-go Stycznia do 
31-go Grudnia.

Taksa klimatyczna wynosi : a) 2 kor. tygodniowo od osoby, 
zaś 5 kor. od rodziny złożonej przynajmniej z 3 osób, jeżeli zgła­
sza pobyt najmniej na 2 tygodnie i opłaci taksę za cały pobyt,
b) 3 kor. tygodniowo od osoby, a 6 kor. od rodziny, jeżeli zgłasza 
krótszy pobyt niż 2 tygodnie i chce płacić tę taksę co tydzień.
c) 12 kor. od osoby lub 30 kor. od rodziny na cały sezon, kto 
płaci całą taksę z góry i wtedy wolny on jest od dalszej opłaty 
w tym samym roku kalendarzowym. Pobyt w uzdrowisku przez 
48 godzin wolny jest od taksy.

Szpital klimatyczny, który jest równocześnie domem izo­
lacyjnym dla chorób zakaźnych, położony jest przy gościńcu, pro­
wadzącym do Poronina.

Urząd gminny (ulica Rynek). Gminą Zakopane zarządza 
Zwierzchność gminna wybrana przez Radę gminną złożona z 36 
radnych. — Zwierzchność gminna zarządza policyą gminną. — 
Naczelnik gminy przyjmuje od 9 — 12 i od 3—6.

C. k. Posterunek źandarmeryi przy ul. Łukaszówki.
Urząd parafjalny w probostwie obok kościoła otwarty dla 

stron od 10—1.2.
Urząd pocztowy przy ul. Krupówki otwarty od 8—12 

i od 2—6; w niedzielę od 8—11 i od 3—4 dla nadawania 
depesz i listów poleconych; w sezonie letnim (od 1/VII— 31/V1II) 
otwarty od 8 rano do O wieczór, tylko oddział poste-restante, na­
dawania i odbierania listów poleconych i nadawania depesz.

Urząd telegraficzny i telefoniczny otwarty od godz. 8 r. 
do 9 wiecz., w sezonie letnim (od 1/V—II31/VIII) od godz. 7 r. 
do 9 wiecz., w niedzielę od godz. 7 rano do 7 wiecz. Filia na 
dworcu otwarta od 8—12 i od 3—6, w niedzielę od 8—11 rano.

Lekarze stale ordynujący w Zakopanem. Zakłady 
lecznicze i służba zdrowia.

(Liczba w klamrze oznacza rok osiedlenia się w Zakopanem).
Dr. A. Chramiec, Dyrektor Zakł, wodoleczniczego ul. Chramcówki

11, [1886 r.j,
Dr. J. Gaik, 1893 r.j,
Dr. J. Żychoń, lek. Stać, klimat, ul. Nowotarska 31 („Szarotka“),

[1899 r.j,
Dr. J Gawlik, chir. Dyr. szpital, klimat, ul. Rynek 11 [1900 r.j, 
Dr. E.. Brzeziński, ul. Jagiellońska [1903 r.j,
Dr. J. Wieselmann, ul. Marszałkowska 2 [1905 r.j, 
Dr. Z. Czaplicki, ul. Jagiellońska („Stefa“),. [1906 r.j, 
Dr. W7. Kraszewski, ul. Przecznica 23 [1907 r.j,
Dr. H. Wilczyński, ul. Jagiellońska („Warszawianka“), [1908 r.] 

ordynuje od godz. 10—12.

Dr. M. Wojczyński, ul. Przecznica 50J1909 r.j,
Dr. A. Januszkowski, willa „Nietota“ [1911 r.j.
Dr. J. Różecki, ul. Krupówki „Garlach" (1911 r.).
Dr. K. Morawski,.akuszer, ul. Krupówki 39. (1911).
Dr. J. Wisłocki, dentysta, „Bazar polski“. (1911).
Dr. K- Beaurain, choroby nerwowe, willa „Oksza“.

Godziny ordynacyjne pp lekarzy 3—5 popoł.
W sezonie zimowym ordynuje: Dr. E. Supiński,

ul. Jagiellońska, willa „Helena“.
Dr. K- Dłuski, dyr. Sanatoryum, ordyn. w godz. popołudniowych 

za poprzedniem telefonicznem porozumieniem się.
Dr. B. Dłuska, Sanatoryum, ordynuje we wtorki, czwartki i soboty 

od 5—572 popoł. lub za telefonicznem porozumieniem się
Dr. Koltoński, lekarz weterynaryi, ul. Krupówki.

Apteka i droguerye. Apteka znajduje się przy ul. Kru- 
pówki 1. 71 ; prócz tego są dwie droguerye, obie przy Krupówkach.

Masażyści i kąpielowi, oraz masażystki i kąpielowe, upra­
wnieni do wykonywania pomocniczych zabiegów według cennika. 
Spis ich znajduje się w biurze lek. St. klimat, i w aptece.

Akuszerki. W Zakopanem jest 6 egzaminowanych akusze­
rek, a spis ich znajduje się w biurze lek. Stacyi klimatycznej 
i w Aptece.

Towarzystwa.
Towarzystwo Biblioteki publicznej, ul. Krupówki 41.
Towarzystwo Domu zdrowia uczącej się młodzieży polskiej „Pomoc 

Bratnia", ul. Sienkiewicza i na Ciągłówce we willi „Grażyna“.
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół", Rynek.
Towarzystwo rękodzielników „Gwiazda“, ul. Krupówki. 
„Schronisko nauczycielek i nauczycieli“, ul. Chratącówki.
Towarzystwo Tatrzańskie, ul. Krupówki 14. Sekcye : Turystyczna, 

Narciarska, Przyrodnicza, Ludoznawcza.
Towarzystwo dóbr. Sw. Salomei.
Towarzystwo ochotniczej straży pożarnej, ul. Kościeliska 6. 
„Związek górali" ul. Kościeliska (róg Kościelnej).'
Kółko rolnicze, ul. Krupówki (w domu, gdzie Klimatyka). 
Towarzystwo zaliczkowe, ul. Kościeliska (vis-à-vis starego kościoła). 
Towarzystwo „Sztuka podhalańska" — Biblioteka publiczna.
Koło Zakopiańskie T. S. L. — (Kantor A. Modlińskiego).
Towarzystwo ochrony zwierząt, Krupówki (biuro Kom. klimat.).
Towarzystwo Muzeum im. Chałubińskiego — Muzeum im. Chału­

bińskiego.
Tatrzańskie ochotnicze Pogotowie ratunkowe, — biuro Tow. tatrz.. 
Sekcya Zakopiańska Tow. lekarzy galicyjskich („Szarotka").
Tow. udziałowe „Kilim“, Krupówki.

Czytelnie.
Czytelnia Kom. klimat, mieści się przy Tow. Biblioteki pu­

blicznej, Krupówki 41. — Bilet wstępu sezonowy 50 hal.
Czytelnia Tow. Tatrzańskiego, otwarta tylko w sezonie le­

tnim. (Wstęp tylko dla członków).
Muzyka klimatyczna przygrywa w czasie sezonu letniego 

(lipiec i sierpień) od 9—11 rano i od 5—7 po południu.
Hotele, sale balowe, pensyonaty i restauracye.

Zakopane posiada 7 dobrze urządzonych hoteli, 2 sale tea­
tralne i balowe (Hotel Morskie Oko, Sokolnia), kilka restauracyi 
i kilkadziesiąt pensyonatów.

Szkoły.
C. k. Szkoła przemysłu drzewnego, ul. Krupówki.
Krajowa szkoła koronkarska, ul. Kościelna.
Czteroklasowa szkoła ludowa, ul. Nowotarska.
Nauka gimnastyki w „Sokole“ Rynek.
Szkoła tkania kilimów, ul. Krupówki.

Koncesjonowana Prywatna Klinika Chirurgiczna
Dra JANA GAWLIKA

TELEFON Nr. 24. ZAKOPANE, RYNEK L. 11 TELEFON Nr. 24.
W otwarta cały rok. -w

Ceny: Pokój z utrzymaniem i opieką lekarską od 14 koron za dobę.



Już nadeszły:Już nadeszły: Już nadeszły; Już nadeszły:

ostatnie nowości na sezon wiosenny ^^[1 (OWiffÓW IllfflW ł iłÓtłU 
jako to: Wełny, Jedwabie, Woale, _ . — _■ ■ ■
Zefiry, Płótna angielskie, Batysty, JOZCi ■ idSCll

Perkale, Płócienka do Kraków, ul. Szewska L. 2.
Próbki na żądanie wysyła się franko. —

Spółka Handlowa : Zakopane
!

ulica Krupówki „BAZAR POLSKI“
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona poreka

Filia 1. ulica Kościeliska 
Filia II. ulica Chramcówki

Poleca: Towary kolonialne, cukierki, pierniki, her­
batniki, mąki, kasze, wędliny, konserwy i wszelkie 
towary spożywcze. — Wina, koniaki, rumy, likiery, 
rosolisy, piwo. — Porcelanę, szkło, lampy i przybory 
do lamp. — Naczynia kuchenne blaszane i żelazne. 
Materyały piśmienne. — Przybory do szycia, toale­
towe i galanteryjne. — Perfumy. — Żelazo i wszelkie 
wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. .— 
Wyroby koszykarskie. — Świece łojowe, stearynowe 
i woskowe. — Nafta, pokost, oleje, farby. — Skład 
wyrobów drzewnych rzeźbionych. Ramy. — Przybory 

turystyczne po cenach katalogów wiedeńskich.

£♦: • ■
V!♦5
♦S

I
<♦-O
£

L. STĘPIEŃ i WŁ. HELLMANN 1 
II Pierwsza artystyczna Pracownia cyzalersKo-liTonzownicza oraz Zakłafl moctianiczny 

w Zakopanem — Krupówki za Przecznicą „Willa Bachledzianka“*?♦
*♦*
$ wykonywa w styiu zakopiańskim roboty kościelne, salonowe, nakrycia stołowe, pamiątki zako^
| ........ ................... ......................................................................................... ........................... _i--------- „:i.i------------------------------------------------......................u.piańskie; reperacye w zakres bronzownictwa wchodzące; złocenie, srebrzenie, niklowanie; szyldy 

emaliowane, pieczątki kauczukowe, monogramy, Czekany, ciupagi. — Reperacye maszyn do szycia, 
do pisania, kasy sklepowe, broń, rowery. — Na składzie wszystkie części do wyżej wymienionych 

maszyn. — Wykonanie szybkie i staranne. ,

I
>♦

*

Pensyonat „Szałas“
zdała od ulicy.

POKOJE SŁONECZNE, TYNKOWANE. — 
KANALIZACYA, WODOCIĄG, ŁAZIENKA.

KUCHNIA SMACZNA i ZDROWA

A Ceny od 5 do 8 Koron. Jł


